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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Srodę dnia iq Czerwca v. $. 1829 Roki. 


Wrapomości KnRajowe. 


Dosinsresir op Worska DzrarAJĄCEGO. 
Gazety Warszawskie z dnia 22 czerwca D. 6. 
Głównodowodzącego Armią 

brzmieniu następującóm: o, 
i Jenerał Adjutant Hrabia 
tzelnie dowodzący drug rmi i 
SARZUITI i KRÓŁUOMI rapport następują- 
cy, datowany z obozu pod wsią Madra,dnia 7, czerw- 
ba 18259 roku. ; š w "gb ż 

fA naypoddanieyszego doniesienia mojego, pod 
dniem 31 maja (12 czerwca), raczyłeś wyczytać; 
N. PANIE, że, po caikowitóm porażeniu Wiel- 
kiego Wezyra, w dniu 50 maja (ua czerwca) W 
wąwozach przy Kulewcze, zostawaio mt jeszcze E- 
zopełnić to sławne zwycięztwo, nie tylko przez 
Bzybkie ściganie srmii nieprzyjacielskiey , ale o- 
' bok tego przez zatamowanie, ile możności, wszel- 
_kich sposobów powrótu szczątków teyże armii do 
í „4, W tym zamiarzę korpus jenerała Hr. 
ścigać krok w krok za Bie- 
przyjacielem, a jenerał major Kuptyanów miał go 
napotkać w ucieczce od strony Prawody. Kor- 
pus jenerała Roth, do którego przyłączona była 
jeszcze trzecią dywizya huzarów, wyruszył doja 
Bigo mają (1250 czerwca) przez / cu 4 
rasz i miat sobie nakazane, ażeby jenerat Rudiger, 
będący w awangardzie, rożciągoął woyska swoje 
wzdłuż Kamczyka i pósłai silne oddziały ku E- 
ski-Stambułu i Kostezy. Jenerał Hrabia Pahlen 
doniósł, że, nie dochodząc wsi Markowcze, nie- 
prayjaciel opuścił drogę i rzucił się w prawo ściesz- 
kami, przez które tylko piechota i jazda przeyść 
mogą w,dyrękcyi. ku Jankowo; że zaś około wsi 
Markowcze ukazał się oddział, jenerał-majora Ku- 
pryanowa, pozostąwił mu zatem Hr. Pahlen dal- 
sze ściganie nieprzyjaciela, a sam udał się na po* 
' wrót do stanowisk przez armią zaymowanych, Na 
; bi przestrzeni jenarał Pahlen znalazł drogę za- 
waloną takićm , mnóstwem bagażów , jaszczyków 
nabojowych i broni porzuconych, Że z trudnością 
przeyść mu SIĘ udało ; toż samo się potwierdza z 
rapportów jenerała majora Kupryanowa, który w 
ząsie Ścigania za nieprzyjacielem, przebywał ję= 
Szcze gorsze drog! tak dalece, że przestrzeń 20 
wiorst przedsta piata obraz zupełnego zniszczenia 
Armii nieprzj jacielskiey: Nieustannie przyprowa- 
dzeją jeńców ; wiele oddzietów z woysk regular- 
ych rzuca broń i poddaje s$ wspagiałomyślno= 

ci zwyciężców. o, są NCW 
(Kymtezasem jenerał Roth, idąc stosownie do 
danego mu przeze mnie rozkazu, ku Marasz, gdy 
śpuszczał się ku wsi Kasapli, spostrzegł przy Aur- 
ganku, gdzie była reduta Nra 26, około 1300 ja- 
zdy tureckiqy. Nakazał więc natychiniast jene- 
raf. poruczaikowi X.ięciu Niadatów , który zasta- 
miat jego prawe skrzydło % półkami huzarów: Ash- 
tyrskim i Alexandryyskim, 1 sześciu działami iść 
na nieprzyjaciela i starać się go odciąć od twier- 
dzy Szumli, gły tymozasem pierwszy babski z 
dwóma dzisłami koanemi miał attakować , front 
jego. Jeaerał- Porucznik, Xiążę Madażow, wy peł- 
nit to polecenie z właściwą -mu determiaacyą; 


przypuścił atták, rozbił nieprzyjaciela i zabrał 
ma dwa sztandary. W szybkiE:n ściganiu onego 


zkiórey był 


nadjechał na redatę nieprzyjacielską; 


Kasapli ku jati 


spotkany ogniem z dwóch dział i z ręczney hroa 
ni; lecz nie zważając na to, Xiążę Madatow rzu- 


„cił się na redutę, a śpieszone huzary ‘wich konne- 


mi towarzyszami, opanowali w jednóm oka mgnie- 
nju redutę i dwa działa znaydujące się na niey; 
nieminiey 2 chorągwie. Mała część osady tey re- 
duty rstowała się ucieczką na naybliźszą redutę, 
Nieustraszeni huzary porwali się i na ię; lecz 406 
ludzi z górą piechoty nieprzyjacielskiey i 5 dzia- 
ła, wstrzymały ten zapęd, Tymczasem jenera 
Roth zbliżyt się do mieysca bitwy, kompanię pos ` 
zycyyne 16tey brygady, sęp putki 5iszy “ 


sirzelców i ochocki; "a gdy na osobiste wezwanie 


Xiçcia Madatow o poddaniu się teduty, Turcy 
odpowiedzieli gradem kuł, natenczas przy sifz8- 
Jani kartaczami zZ dział pozycyypych w odległo= 
ści mniey, niź Żo0 kroków, jenerał Roth rozkaa 
zał dwóm powyższym półkom piechoty wziąć bro 
na ręce i uderzyć na bagnety, Rozżkazać i wyko- 
nać było dziełem jedney minuty. Reduta zostałą . 
wzięta z 5ma dzisłami i wszystktemi chorągwia= 
mi, które na niey powiewały; cała osada oney 
legła pod pałaszami i bagnetami naszeini; nieprzys 
jaciel stracił w ogóle 600 ludzi zabitych, 5 dział 
j 12 chorągwi. Niewolniką wzięte nie więcey nad 
Bo ludzi. Trudno wyobrazić zapał woysk naszych. 
w tóm tak prędkióćm i stanowczćm dziele. Jene- 
rat-major Murawjew, pierwszy wyrwał, z rąk nič- 
przyjaciela chorągiew Baszy. Xiążę Madatow był 
wszędzie pierwszym, nkazując drogę do zwycięz= 
twa; za jego przykładem poszli wszyscy jego pod- 
władni. WW czasie tego ataku jenerai-porucznik 
Rüdiger z 18t} dywizyą idwóma półkami ułanów 
ciągle maszerował ku Marasz , dokąd także po 
skoriczoney bitwie udały się inne woyska jenera- 
ła Roth. Strata nasza w tey walca nie przenosi 
100 ludzi w zabitych i raniomych. : : 

Przytóm mam szczęście złożyć u stóp Wa- 
szey Cesarskiey, Mości 16 chorągwi, zdobytych ną 
nięprzyjacieln w bitwach dnia 50 i 5 maja (i iid 
czerwca) stoczonych. : 

(podpisano) Jenersł-Adjntant: 
Hrabia Diebitsch. 


Sankt-Petersburg- dnia 13 czerwca. 
n (z Ruskiego Inwalida).. pon: 
` NAYJAŚNIEYSZY Cesarz JEGoMość, przez naywyża 

sze dyplomata, wydane w Warszawie dnia 12 ma- 
ja» raczył nayłaskawiey: mianować kawalerem or- 
geru Ś, Alexandra - Newskiego, Jenerała dywizył 
woysk polskich, Jenerała deżurnego Armii Pol- 
skiey; Rautensztraucha. 

Udarowąć znakami orderu ś, Anny 1szey 
klassy , ożdobionsmi Cesarską Koroną: znaydają= 
cego się przy Jeco Crsanskiey WW rsokości UB3A= 
nzewiczy,, liczącego się w kawaleryi, jenerała po- 
rucznika Zandra;Jenerała brygady woysk polskich 
dyrektora Korpusu inżenijerów Armii Polskiey./fa= 
letskiego; Jenerała dywizyi woysk polskich, naczel- 
nika dówizyi ułańskiey FP'eisenhoffa; jenerała dy- 
wizyi wovsk polskich, naczelnika dywizyi kons 
nych strzelców Klickiego; i Jóenerała dywizyi wąysk 
polskich, dowodzącego 2gą dywizyą pieszą oł = 
towskiego. ` 

Mianować kawalerem orderu ś. 77 łodzimie= 
rza 2giey klasy Wielkiego Krzyża, Deżurnego 


+4 ; 
4 
ś 


Jenerała Głównego Sztabu Jeco Czsanskrzy Wy- 
SOKOŚCI CEsARZEWICZA, Jenerała majora Kriwcowa. 
Mianować kawalerami orderu ś. Anny;iszey 


klassy: jenerała brygady woysk polskich £y mirz, 


skiego; jenerała majora Knorringa 2go; znaydu- 
jącego się przy JęGo Qzsansxiux WYsokości Ce- 
SAĘBE wiczy, Kontradmirała Kotzakowa; zostejące- 
go Przy 3469 ESARSKIEY W YSOKOŚCI Bo Bó 
czw, lezącego się po kawaleryi, Jenerał-majora 
Djakowa ; Rzeczywistego Radcę Stanu, zostające- 
go przy Jeco Cesanskier Wysokości CESARZEW1- 
czu finca; kjeperała brygady woysk polskich, do- 
wódcę 2giey brygady 2giey dywizyi pieszey Hlu- 
mera; Jenerała Majora Jesakowa. 


Telsze, dnia 25 maja. 

-Moŝe to w roku b. nie będzie Żadną osobli- 
wością, jednakże ja donoszą W Panu o niektórych 
zmianach powietrznych ; i jeżeli to będzie zasłu. 
giwało na jego uwagę, można umieścić w Kuryerze 
itew. D.1ġ b.m, temperatura powietrza znacznie się 
zniżyła (piszę to o stronie położoney na południe 
Welsz o 5—5 mil od nich, a E PHA mil 34—12, bo w 
takiey przestrzeni byłem widzem osobistym, będąc 
znaglony interessami tędy przejeżdżać,w tych dniach 
obu), Ku wieczorowi, znacznie się zachmurzyło, 
i w niektórych mieyscach spadł śnieg, dnia na- 
srepnego t.j. 20, znowu chmury zrana z wiatrem 
zachodnim gęsto przebiegały, nakoniec przed po- 
łudniem wypadł powtórnie śnieg znacznie w miey- 
scach niektórych, mówią, że do 5—4 cali, nazajutrz 
gwałtowny wypadł wicher około południa itrwał 
aż do północy prawie, Nie mogę pewnie ozna- 
czyć stopnia zniżenia temperatury, bo termometr, 
na którym mogłem spostrzegać zniżenie, zdawał 
śię mi bydź fałszywym, pokazywał bowiem, — 1, a 
wóda niekrzepła, postawióna nawet w takićm miey- 

scu, Gry Żaden wiatr niedochodził. : 
Ę „8. Wiatry są ciągle, zimno wielkie, i rolaik 
traci nadzieje jakichkolwiek plonów. (z listu). 

z . 


Moskwa, dnia 29 maja. 
(z Gazety Sanktpetersburskicy.) ARA 

Znany ż rozległey nauki, znamienity na- 
turalista podróżujący, baron A. Humboldt, w to- 
warzystwie professorów berlińskich: Zhrenberga 
i Rozć, oraz urzędnika st.-petersburgskiego kor- 
pusu górniczego , Menszenina, dnia 14 maja o- 
jolzinie g z rańa, odwiedził Cesarski Uniwersytet 
oskiewski, W šali publicznych posiedzeń , spot- 
kany był przez JW. Kuratora Uniwersytetu, oraz 
PP, Professorów, gdzie też podany ma został dy- 
plomat na urząd członka honorowego tegoż Uni- 
wersytetó; potóm, P. Leyb-medyk Loder, nauczy- 
ciel niegdyś barona Humboldta anatomii, zapro- 
sił go do gabinetu anatomicznego , który przeż 
swoje mnogie, rzadkie preparata, zasługuje na cie- 
kawość i uwagę uczonych. Z gabinetu anatomicz- 
nego poprowadził znawcę podróżującego do biblio- 
teki uniwersyteckiey, w którey professor chemii 
i bibliotekarz Reis, podawszy mu exemplarz roz- 
dożenia biblioteki, pokazywał rękopisma i rzadkie 
„xiążki starodawnegó druku. Potóm były oglądane 
wszystkie inue gabinety : chemiczny, fizyczny, te- 
chnologiczny i Zielnik, w obecności professorow, 
zawiadujących temi zasobami naukowemi , takoż i 
„audytorya w czasie lekcyi. Po czem, zwiedzał stan- 
sre sypialne studentów , salę jadalną , instytuta: 
akuszerski, chirurgiczny, kliniczny i audytoryum 

anatomiczne, ` k i 
Po obeyrzenia Uaiwersytetu, JW. Kurator 
zaprosił znamienitego Humboldta do Uniwersy- 
teckiego pensyonu szlacheckiego, podczas godzin 
klassycznych, gdzie P. Dyrektor Kurbatow i in- 
spektor. Pawłow zaymowali go okazywaniem u- 
rządzenia w tym zakładzie. Stąd, udał się on z P. 
AKoratorem do Kremla, dla obeyrzenia drogich o- 

mobliwości Qrużeyney Pałaty. 

_.  Wwigilią dnia 14, Baron Humboldt, odwie- 
dziwszy Kuratora Moskiewskiego okręgu nauko- 
'wego, oświadczył chęć znaydowania się jutro, zra- 


na, w muzeum uniwarsyteckiem ; z professorem 
Fiszerem , gdzie teź bawił około 4 gądzin; wtedy 
takoż rektor uniwersytetu, professor botaniki; 
Dwihubski, podat baronowi Humóoldtowi druko- 
wany wjęzyku francuzkim exemplarz: Ukaziciel 
Uniwersytetu Moskiewskiego (Yxazamear MacgoB- 
ckaro Vqgugepcurmzema). Professor astronomii, Le- 
rewoszczykow, na żądanie Pa Humboldta, wręczył 
mu swoję rozprawę następującego zadaniaz knie 
wysokość powietrzomierza i ciepłomierza, dla wy- 
powóz zeń wysokości Moskwy względem 

aryża. Przy wypisaniu uwagi o klimacie Moskiew= 
skim, uczynił professor Perewoszczy kow porównśl- 
ne wyrachowanie moskiewskiego powietrzomierza 
i należącego do znamienitego wędrownika. 


Dnia 16 meja, baron Humboldt, zwiedził 


tuteyszą mędyko-chirurgiczną akademią, w towa- 
rzystwie jey P. Wice-prezydenta, spotkany był 
przez uczonego sekretarza, inspektora, oraz kilku 
professorów, i pilnie zaymował się oglądaniem 
przedmiotow w gabinecie historyi naturalney, a 
w szczególności musżli i skamieniałych istot; po- 
czóm ;, obeyrzawszy bibliotekę i niektóre sale lek= 
cyyne, udał się na zwiedzenie szkoły rysunków, 
założoney przez JW, Hrabiego Siergieja Goiri 
wicza Sirogonowa, w którey zupełnie był zado- 
wolony, tak we względzie postępu uczniów , jako 
i porządku, w tey szkole postrzeganego, j 


Odessa dnia 25 maja. 
(Journal d*Odessa. ) 

Od dnia 21 do 24 maja, przywieziono, na 821 
podwodach,. 5,812 czetwierti. > 
y — Dnia 25 maja, we czwartek, odbywało się 
tu założenie gmachu, przeznaczonego dla birży mie- 
skiey; przy czóm byli obecnymi: P. Jenerat- Gu- 
bernator, Hrabia FF oroncow, zarządzający przed- 
tóm gubernią Noworossyyską Hrabia F. P. Pa- 
hlen, P. Naczelnik miasta, oraz wiele obojey płci 
widzów. Ceremonia zaczęła się od nabożeństwa, 
po którćm przełożony tuteyszego Soboru O. Ne- 
stør. miał krótką z tey okoliczności mowę; na zame 


knięcie, położono pierwszy kamień węgielny, a 


' pod nim kilka monet, dzisiay panującego. CESA- 
krytych miedzianą ta-. 


RZA JEGOMOŚCI, przy 
blicą z następującym napisem: | „Roku 1829, dnia 
23 maja, za panowania NAYJAŚNIEYSZEGO ChsARZA 
NIKOŁAJA I, przy Noworossyyskim i Bessarab= 
skim Jenerał. Gubernatorze, Hrabi FForoncowie, 
przy Udesskim Naczelniku miasta, Radcy. Tay- 
nym Bohdanowskim, i przy Głowie miasta. Owa 
czynnikowie, założono ten gmach, przeznaczony 
dla Virży mieskiey.” Budowła ta będzie zmnieyszo- 
ną kopią bardzo piękaego tak aszywanego Dwor- 
ca „Alezandrowskiego w Carskićm Siele. F asady 
są zrobione przez znamienitego Gwarengi; wew- 
nątrz rozrządzenie odpowiedne przeznaczeniu bu- 
dowli. | 


Odessa dnia 1 czerwca. 
(z teyże gazety.) 

Podług listow $ Kdbitaśtybónófe , dały się 
uczuć w tey stolicy dwa mocne wstrząśnienia zie- 
mi: jedno dnia 11 maja, o godzinie 5 i kilka mi- 
nutj wieczorem , a drugie tegoż dnia, około 7 go- 
dziny. Trzęsienie to nie uczyniło Konstantyno- 
polowi żaduey szkody; lecz w Skutari, na brzegu 
azyatyckim , wiele domów zostało uszkodzonych. 
Mówią, iż w Dardanellach i Adryanopolu wy- 
padek ten sprawił wiele zniszczenia ; głoszą ta- 
koż, że w Salonice i Rumelii jeszcze znacznieysze 
zaszły szkody. 

-Dnia 4% maja, Sułtan Mahmud był na mo- 
dlitwie w Sujukdere, Wyszedł na brzeg, przy 
wieyskiey przystani i szedł piechotą do samego 
meózetu. Podług dawnego zwyczaju, dway ba- 
szowie trzymali go pod ręce, a dway Imani szli 
przodem, obróceni do niego twarzą. ieli w rę- 
ku srebrae kadzielnice, ź których kadzili Sułtano- 
wi. Woysko, postawione po obu stronach ulicy, 
do samego meczetu, cześć jemu oddawało. ` Sułtan 
miał na głowie czerwoną czapeczkę woyskową, 


pa 


ig 


Plsszoz rzymski, koloru jasno zielonego, szarawa= 
ry Mee Abona, hiy E LE na wzór 
ftancużki, Fśzabię ż bóku prawego.  — 
Piszą że Diiin "te prz jazd tu Kuryera z 
Konstantynopoła, obłdził wielką czynność w han- 
dlu kawą Kupon jey 1500 worow, po 310 Ę 
325 piastrow za worek; Kupoy 'niechcą więcey 
Przedawać, żądając dowiedzieć się pierwisy o przy- 
Czynie i skutku tego zapotrzebowania. 
`. Wszystek prawie ryż, który był na ryn- 
kach Śmirny, zakupiono, a cera jego tak się po- 
'duiosła, że teraz płacą po 13: piastrów za Kilo. 


©hker so m. 
(Journal d'Odessa). 

Wyłew Dniepru uczynit, tego roku, zna= 
czne szkody nie tylko mieszkańcóm tuteyszego mia- 
sta, ale tbż knpcom, którzy tu handlują drzewem. 
Dnia 27 kwietnia, woda tak się podniosta, iż zato- 
piła nadbrzeżne i blizko niey leżące kwartały mia- 
sta. Mieszkańcy ich zmuszeni byli opuścić swoje 
domy i szukać bezpieczeństwa w wyższych czę- 
Ścisch ; płyty z drzewem ; przy Chersonie i gte- 
bokiey przystani, zostały wyrżącone na brzegi i 
po części rozbite. > = 

Kiszeniewo d) 20, maja. 
(z reye gazety). 

Wozora odbywało się tu uróczyste otwar- 
cie szkoły powiatowey. © godzinie 8, zrana, dzie- 
ci zebrały się do domu szkolnego; o 10tey zaś, rā- 
sem z Dyrektorem; l)ozorcą honorowym i nau- 
czycielami poszły do Cerkwi, gdzie była odpra- 
wiona przez Przewielebnego Arcy-biskupa Kisze- 
niewskiego i Chocimskiego, Dymitra, msza 8. Po 
mabożeństwie, PP. Nauczyciele i uczniowie po- 
wrócili do domu szkolne w towarzystwie Ar- 
cy-biskupa i wielu: gości, w liczbie których byli: 
Metropolita Serbski, Leoneyusz, Metropolita Ter- 
salski, Merasim; główny kurator kolonistów, Je- 
nera} piechoty Inzow, oraz inne znamienitsze 0- 
soby miasta. ; A 

Potóm, dyrektor i nanczyciele mieli“ sto- 
sowne do tey: uroczystości mowy , w języku ta- 
cińskim i rossyyskim. Buchowieństwo Bessarab- 
skie, gorliwej o dobro oświecenia, zgodziło się, przy 
tém zdarzeniu, poświęció'ku pożytkowi szkoły pie- 
niądze, które się. zostały: w: kassie zgromadzenia 
szlacheckiego; za tym przykładem poszli takoż in- 
ni goście, tak, iż w przeciągu pół: godziny, sum- 
ma wzrosła dò 1,500: rub. pci kiego) szko- 
ła była oświecona, a przy jey bramie jaśniat obraz 
przeźroczysty. WARE 


Teodozya, dnia 16: maja: 
hg (z teyże. gazety). 

Początek wiosny wydawał się bardzo sprzy= 
jającym dla urodzaju płodow krymskich. ` Dai 
dźdżyste, przeplatając się czasowie pogodnemi i cie- 
płemi , rokow ały właścicielom ogrodow i przemy” 
Ślnikom zupełnie pomyślny skutek. W Teodozyi, 
gdzie: się zwycza ynie odbywa przedaż win i owo- 
cow, przywożonych z. wielu sadow brzegu. połu- 
dniowego. Miłe te wnioskowania szczególniey zay- 
mowały miłośnikow ogrodnictwa. Już drzewa, 
ine Rang kwiatem, stawiły wspaniały obraz, godny 
Krymu, jak ogrody rossyyskie; nakoniec , i za- 
wiązki płodow. nie zostawiały wątpliwości o uro- 
dza yności tegoroczney :, lacz, 9.to nagle zjawiły się 
_ „robaki, i, w przeciągu trzech tygodni, zniszczyły 

na większey części drzew owocowych liście i za- 
wiązki, czóm takoż zagrażały 1 drzewom. winnico- 
wym. Gorliwi gospodarze użyli wszelkich środkow 
ku'wygubieniu tych robaków: lecz środki te były al- 
bo całkiem bezkorzystne, albo nie dosyć skuteczne. 
Po wielu doświadczeniach i próbach, odkr$to na- 
;ońiec hardzo dzielny środek. na wyniszczenie tego 
„robactwa, w majątku tuteyszego obywatela P. Je- 
merat- Majora, Bekarjukowa. Zadne drzewo w prze- 
ślicznym jego ogrodzie, blizko Teodozyi, nie zni- 
szczało. Sposob, którym ocałono ogród P. Bekar- 
Jukowa , jest to tylko, woda mydlana, którą skra- 
piają mieyšca, czyli gałęzie drzewa, pokryte robac-, 


twem, W.jedney. chwili. robactwo; odpada i: jui 
więcey nie wyradza się, jako to było postrzeżo-, 
ném przy doświadczaniu ińnych śródków.. Bardzo, 
skutecznie oczyszczają teraz tym sposobem drze- 
wa z robactwa wszyscy ci, którzy mieli zręczność, 
ai polak * 0% 1; i fkin 


Tyflis, dnia 16 maja. 

(a Pszczoły Północney). ` 
Dnia r2 t, m. dany był przez JW. Główno- 
dowodzącego hal wspaniały , na którym się znay- 
dował Xiąże Perski, Chozrew- Mirza., Z,groma= 
dzenie było świetne ; sale wszystkie w domu JW., 
Jenerała były napełnione licznemi gośćmi. Dnia 14 
odbywała się zabawa w ogrodzie , gdzie takoż, ra- 


czyt być przytomnym, Xiąże. Uymujące jego obey= 


ście się, zupełnie zgadzające się ze zwyczajami 
europeyskiemi, zwróciło nań wszystkich uwagę. ` 
Dnia 13, przybył do naszego miasta Jene- 
rał-Porucznik Szamchać- Tarkowskt, FY ali- Dage- 
stański. SĘ 

— Dnia dzisieyszego J W. Hrabia Paskiewicz= 
Frywański, raczył udać się z Ty/lisu do Achat- 
cychu, gdzie są zebrane główne siły woysk dzia- 
łających Korpusu Kaukazkiego, ruszające w po% 
chód, przeciw Turkom. : EEE rT 


K nóLzsrwo POLSKIE. 
FI arszawa dnia 22 czerwca. 
Ra (z Gazety W arszawskiey). N 

nia wczorayszego rano, w obliczu Nayśnieys 
szego CESARZA i KRÓLA a tudzież Dushi 
Osób, obecnych w Stolicy Królewstwa Polskiego, 
odbyły się w obozie pod /Farszawą modły, ną 
podziękowanie Przedwiecznemu, za świetne zwy- 
cięztwo, któróm świeżo okrył się Oręż Rossyyski 
w woynie z Turkami. Następnie, całe woysko przeż 
ciągnęło przed Nayjaśnieyszym PANEM Zdobyte 
na nieprzyjacielu chorągwie , obnoszonć były u- 
roczyście po mieście. ` SKY dy (a kc dok 

= DNIA: 20: = : 
J. C. M. Wielki Xiążę Następca , onegday 
ó godzinie 8mey rado, wyjechał do Pętersłurga. 
W dniu onegdayszym J. O. W. W: Xiężńs 
Sasko- Weymarska z dostoynym małżonkiem swo- 
im, zwiedziła publiczną Bibliotekę narodową, i 
połączony z nią Gabinet rycin. Dostoyni Goście, 
oprowadzani przez Dyróktora tego Instytutu, zna- 
nego uczonemu światu, JW. de Linde, raczyli bliz- 


iko dwóch gódzin zabawić, zaytńując Bię z wysor 


kićm znawstwem szczegółami „pauko wemi. 


(z Kuryera War dn $ 

J. K. W. Panujący ielki Xiąte Sasko- 
Weymarski, wczora raczył zaszczycić Teatr Na. 
rodowy swą obecnością. | A 

jw. Reder, Jenerał-Major, Dowódca Bryga- 
dy Gwardyi N. Króla Pruskiego, przybył do Mat: 
sżawy. h 

A POPR Gazeta Polską doniosła , że Xże 
Franc. Sapieha w Dereczynie zakończył Życie. 

Dnia 24 z. m. w Wiedniu odbył się, obrzęd 
zaślubin Xcia Romana Sanguszki 2 Hrabianką 
Natalią Potocką, córką. Wielkiego. Koniuszegó 
Rio. PAW LE LESS At a s$ 

Na ukończonym targu na wełnę sprzedano 
jey blizkó 9,000 cetn. ; naytańszą płaćono po 156 
zł. pol, cetuar, naydroższą po 786 zł. pól. * Por 


P r use Y: 

Sibillenort-16 czerwca. 

(z/Gazety Warszawskiey).” X 
N: CESARZ Jmć Rossyyski wyjechał z Ber- 
lina w nocy z d. 12 ma 15 b. m, przybył tu d. 15 
o godzinie 5. zrana, w towarzystwie: enerdłów- 
Adqjutantów, Jenerałów Piechoty Barona Renken- 
dorfa i Jenerała Porucznika Hrabiego Orłowa, w 
naypoinyślnieyszym stanie zdrowia, godzinie gtey 
zrana odwiedzili N. CESARZA Jmici Xiążę Wil- 
helm Braunschweig Oels, Xiążę Fryderyk Heski, 
tadzież Xiążę Albrecht Meklembicgski. Następnie 
dowodzący. ta, Jenerał Hrabia ET wów: 


7 


N. CESARZOWI Jmei obecnych tu Jenerałów i 
oficerów sztabowych ; poczóm Młosanona w mun- 
durze szóstego pułku kiryssyerów , którego jest 
Szefem ; udat się o ćwierć mili ztąd do Dobriskau, 
dia obeyrzenia tam wspomuionego pułku. N. CE- 
SARZ Jmć stanął na czele pułku, i po dopelnic- 
ném obeyrzeniu sam raczył nim kommenderoweć, 
Okoio godziny. wpół do 12tey, N. CESARZ Jmé 
wrócił do zamku; gdzie przyjął Prezydenta pro- 
wincyi i dozwolił przedstawić Sobie wszystkich 
oficerów szóstego pułku: kiryssyerów. Na obiad do 
N. CESARZA Jmci tego daia zaproszonych było 
Bo osób. N. MosaRcna raczył wnieść toast za Króla 
Jmci naszego, i drugi za pomyślność pułku 6cóste- 
go. Po obiedzie udał się N. CESARZ Jmć w to- 
warzystwie Pruskiego Jenerała Hrabiego Wostiż w 
dalszą drogę do Kalisza, R 
ER AN aY A, - 
|, Paryż dnia g czerwca. —. 

. Dwór tuteyszy włożył wezora na 5 tygodnie 
pacz Ni śmierci Królowey Hiszpańskiey. | 
, Aążę Orleanu wrócił dnia 6 b. m. z An- 
gü do Neuilly, gdzie nazajutrz był na processyi 
awalerów orderu s. Ducha. Kis 
Pan Campuzano, Poset Eliszpański przy Dwo- 

rze Austryackim, wyjechał ztąd do /7iednia. 
Sławny chemik, Pan Davy, wracając ze Włoch 
umarł dnia 29 z. m. w Genewie,tkoięty appoplexyą. 


Miał lat 50. (G. 77). 


Nacz AMERYKA. ŚR FE. 
O bitwie stanowczey, zaszłey na połodniu Ko- 
łumbii, dowiadujemy się teraz , że korpus 7700 lu- 
dzi Deruwijanów, straciwszy bardzo wiele , został 
praat 6000 Kołumbiyczyków do ucieczki zmuszony. 
enerał Sucre udał się w pogoń za szczątkami nie- 
przyjaciela, Kolumbiyczycy meją jeszcze, korpiis 
odwodowy 5000 ludzi. W Bogocie utrzymują, Że ta 
piórwsza bitwa będzie także i ostatnią kampanii, 
1 Że niebawem pokoy między óbudwotna państwa- 
mi przywrócony zostanie. Skarb jest w złym stanie, 
r 


z ANGLIA) 
Londyn dnia 8 czerwca, 
i (z Gazety Warszawskiey.) RODY, 
„i Król Jmóć dał onegday posłuchanie Xięcia 
proprii a wczora Xięeiu /Feliingtonow? i Hra- 
iemu Zldon. ! 
; Posłowie -Austryaćki, Pruski i Hiszpański, 
oraz Margrabia Barbacena, mieli dziś naradę z 
Hrabią berdeen, Ministrem spraw zagranicz- 
 pychycz 
y Dziś przybył tu goniec z listami od Pana 
Stratford-Cannig; odebrawszy je Hrabia „dber- 
deen udał się niezwłócznie do Aięcia Pelling- 
żona. R - 
5 — Dniait — . 214 
|, Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, co na- 

stępuje: — „£ogłoska, która się dawniey rozeszła, 
iż Król Jmć chce poruczyć Xiążęciu Cambridge 
naczelne dowództwo woysks, nabiera coraz więk- 
szego podobieństwa do prawdy. To pewna, iż wspo- 
miniony Xiążę przybędzie wkrótce do Anglii, Na. 
jeto już dla niego dom, który teraz na przyjęcie 
jego przysposobiają.* A i 
e Słychać tu znowu o wysłani dwóch okrę- 
tów liniowych i tyluż fregat na morze śrzódzie. 
mne. ; 

Z przyczyny dozwolonego posyłanis okrę- 
tów kupieckich z wysp Jońskich do pewnych por- 
tów i brzegów Albanii i Rumelii, które dotąd 
Grecy ogłosili za będące w stanie blokady, cepa 
wszelkiego zboża na rzeczotiych wyspach bada 
0 20 procentow, ; 


3 ` Autorowi upominku dla dzieci Litewskich. 
~o. Kiedy się tyłe w Gazetach Kuryera Litew- 


] ki zbytek i próźnowanie, 
ódła kraju są przez woynę wyczerpane. (G. Z). 


CAP 9 A€ f 30 
skiego nmieśrcza pozwów, manifestów, czw dają 
czeń i podpięów, nidęliża moie się god, rar w fe 
ciu mojóm, podać publ:czne wynurrenie w dzięcąę 
ności, dla Autora, który raczył Li»askia neng, 
mieć dzieci, poświęeając onym pracę swoja, w i 
la pod tytułem, Upominek dla dzieci Lileisikiehi 
Jestem obywatelem Litewskiey trowincyi, i maa 
troje dziateczek , które są dzisiay Litewskiewiij 
dziećmi, a przeto czuję, ile dzieci Litewskie po: 
trzebnją nadewszystko cywilizacyi morslney , ile 
napełuienie serc młodocianych uczuciem religiy* 
nem zapewnia, i natym świecie Życia pomyśloośćj 
i w caley społeczności tak Żądany porządek, do któ- 
rego ludzie dążyć całą usiluością powiani. Kształe 
cenie żaś samych głów, zapominając o sercach, af 
nadto z doświadczenia dało poznać uwaznemu świa- 
tu, ila jest niedołężne w swoich skutkach, dla tee 
go właśnie, nauka, jak Żyć należy na św iecie, zna” 
ną być powinna dóktadnne, od samey i uaypier= 
wszeg młodości, przez obeznanie się z tak nazwac 
ną przez $. p. Matuszewicza, powszecliną kartą 
konstytucyyną rodu ludzkiego. Odrzućmy półmędr= 
ków baśnie, te Gallów systemata i tym podobne; 
a nieśmy dzięki Mądrości Naywyższey, która dobrą- 
cią i sprawiedliwością swoją wszyst. * ku pomyśl: 
ności żyjących przezuaczyia: bo natura każdemu 
dała dostatnie sposoby, aby być dobrym człowie- 
kiem, jeżeli zaś ksźdy z mas, na świat przychodząc, 
ma w sobie zaród wszystkiego, co do ogólnego 
świata całego porządku jest przeznaczonćin) stae 
raymy się aby cywalizacya moralna dawała do- 
bry stér i kierunek, naszym wszelkim skłonubo= 
ściom, a wówczas wszystko odpowie celowi, do. 
którego nas prowadzą słowa Zbawiciela i Jego Na- 
uki. Tak prowadzone i kształcone dzieci Litew= 
skie, nie będą zapewne utrudzać gszeciarzy, ogła- 
szaniem mauifestów, wzajemnych zażsień, i eż- 
dywizyów, obyczayne Życie, wzajemna szczera mi- 
tość, a zatym wzejemńia rada, pomoc , i pociecha 
wiel wypadkom zaradzą, a rzetelne , rządne, i 
porządne przy tym prowadzenie się, obrzydzi wszel- 
aby tym sposobem wy- 
dułać niedostatkom, i odkryć sposoby do akura- 
tności dła samego krajowego rządu, bez uskarżania 
się ua złe nawet czasy, którym oszczędność i praca 
zaradzać umić, i powinna. ` sj 

Miłość bliźoiego gruntownie w ieh sercach 
zaszczepiona, odkryje nowe sposoby stowarzysze- 
pie się do składek ku opatrzeniu nędzy, i ku zapro» 


ą4 


wadzeniu użytecznych dla ludzkości zakładów, sło- 
weini rośnie serce moje nadzieją tey przyszłości, 


którą zdobić będą czyny moralnie ucywiiizowanych 
dzieci Litewskich, j r 
Pierwsze lata wieku dziecinnego są pierwszym ` 
5 . H - . ` w 
wstępem do wszystkiego, co tylkó z dziecięcia być 
może spodziewanym , te lata nawet, w, których 
dzieci uważano są za pieszczoną cackę, służąc, jak 
to widziemy częstokroć , pieszczotom i zabawce, 
te lata, jakże wielkiey są, godne uwagi oraz sta- 
rapności, i jak wielkiey obserwacyi poddane być 
powiany: bo, nie masz momentu jednego do stra- 
cenia, kiedy edukaćya dziecięcia za$zyna się u pir- 
si} tak zaczęta z pilnóm a ciągłówi baczeniem ĝa- 
je się prowadzić z pocieszającym, serca rodziciel-- 
skie skutkiem, lecz to tylko wtenczas, kiedy się 
rodzice chcą dzieciom z całą usiincścią poświę- 
cić, kiedy pilne oko wykrywa dziecięcia konsty« 
tucyą i skłonności, podług których koniecznie po- 
siępować należy. acz przeto przyjąć, Szanowny 
Autorze dzieła Upominku dla dzieci Litewskich, 
nayszczerszą oyca familii wdzięczność, ża tę pod- 
jeta pracę w tak ważnym przedmiocie, z którey 
skutki, jakie się tylko .okażą, będą zawsze nagro- 
dą dla jęgo szlachetnego serca. Pierwszym byłeś | 
do początku , zoaydą się może tacy, co naślado- 
"wać twą pracę, i twoje zamiary wspietać, z usil- 
nością zechcą. 
Gr. Michał Dziekoński Podskatb. Lit. i Ka- 


waler. 


R EE a 
Pozwolons drukować. Z polecenia JIV: Litewskiego Wojennego Gubernatora. 


dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 
oma No w 


l w Brukarni Rgedakeyi, 


s E RASA aS D f j 
DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 75. 


| 


FSFilno dnia 19 Czerwca o. s. 3829 rohu. 


ZP ezwanie  Pretenserów i Debitorów. 


1 Naznaczeniopiekunowie nad małoletniemi 


sukcessorami i majątkiem, pozostałym po zeszłym 
Jenerałt-Majorze, Engelhardzie który służył w 24 
dywizyi pieszey, wdowa Eugenia Engelhardt, Rad- 
ca kollegialny Middendorf ï Radzca Stanu Szły. 
ków, na mocy Ukazu danego im z St. Petersbur- 
skięy Dworzańskiey Opieki, przystępując dò wy- 
pełnienia swych obowiązków, obwieszezają przez 
ninieysze wszystkich tych, komu zosiał dłażnym 
zmarły Jenerat-Major Alexander syn Mikołaja En- 
gelhardt, aby raczyli odezwać się do nich, Opie- 
Kunów , lub wprost do St. Petersburskiey Dwo- 
rzańskiey Opieki wczasie prawami postanowio- 
nym, o pretensyach swoich, z pokazaniem tak i- 
lości liczącego się długu, jako też io tóm, jakie 


mają na to dokumenta, albo inne jakie dowody 


dla zaspokojenia ich z pozostałego po zmarłym 
majątku, z tóm zastrzeżeniem, iż po tym termi- 
nie Opiekunowie już nie będą mieli prawa przyy* 
mować żadnych dalszych pretensyy. Równie teź 
upraszają P. Mikołaja, Syna Bartłomieja Hlebo- 
wicza, który służył w Draguńskim Sybirskim 
pułku Praporszcżykiem ,.od którego należy, po- 
dług niezaprzeczonego pisma pożyczkowego wy- 


danego w 1811 roku, 600 rubli, lub jego suk- 
cessorów ti innych , którzy zostali dłuznymi te- 
muż zeszłemu Jeneraf-Majorowi Engelhardtowi, 
ażeby raczyli także odezwać się: kiedy i jakim 
sposobem zamierzają sobie opłacić dług swóy? 
W przeciwnym razie Opiekunowie poczytają S0- 
bie za obowiązek, użyć prawa do nzyskania ze 
wszystkiemi procentami ì rebambiam:, Dnia 10 
czerwca 1829 roku: . 

Opiekun Radzca Stanu Szłyków za siebie i 
w imieniu innych z nim naznaczonych Upieku- 
now, í } 

Dozwala się drukować. Wilno dnia 17 
czerw. 1829 roku Cenz. L, Borowski. 


HM ezwanie. 

1 Dla niewiadomości mieysca pobytu od- 
stawnego z 2go Morskiego Półku, Kapitana We- 
rowskiego, ninieyszym go obwieszcza się, aby, 
dla otrzymania mu przysłauego od P. Jeterał In- 
tendenta aszey Armii Ukazu o odstawce , sta- 
wił się do Kancelłaryi Jaśnie Wiełmożnego 
Wileńskiego Gubernatora Cywilnego, sam, al- 
bo uwiadomił pismem, dokad takowy Ukaz dla 
dostawienia jemu ma bydź przesłany ? 


a WP 3 U Z 
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` 


Ogłoszęnia po raz zgi 1 5ci. 


|, Publiczna przedaż. | 

2 Od Rząda Gubernialuego Litewsko- 
Wileńskiego Cząsowey Expedycyi ogłasza się, 
iĉ na dopełnienie uzyskania skarbowego, zasą- 
dzonego przez Sąd Giówny Wileński igo De- 
partamentu, na zmarłym żydzie Josiełu Abra- 
łowiczu Murynniku, ża zatrzymaue w miasteczku 
Kołtyniaaach przez Graaicznego Nadziratela 
Heymana, obieszczykow i szłachtę koutrabandno 
towary, przeznaczony na przedaż, drewniany te- 
goë Murynnika dom z zabudowaniem browara 
ném znaydującćm się w miasteczka Nowóm mie- 
ście,oceniouy 2,000 rubli assygnacyys:ych,do cze» 


go naznaczone termioy pierwszy dnia 11g0, dra- 


gi 15go przyszłego miesiąca września, a ostatni 
ostatecztyy we trzy miesiące, licząc od dnia wy- 
drakowania o tóm ogłoszenia w St. Petersbur- 
skich lub Moskiewskich publicznych gazetach. 


Dia tego więc życzący kupić 'wspomniony dom 


z zabudowaniem raczą się stawić na terminy 
wyżey rzeczone dla targow do tegoż Rządu. Dnia 


8 ozerwca 1829 roku. 


* Sowietnik 10. Anderson. 
Sekretarz Sokołowski. 3 
Naczelnik stoła Wincenty Maximowicz. 
EACE B 
\ Podra d V. f 
2 Od lzby Skarbowey Gubernii Litto Gro- 
dzieńskiey objawia się, że na skutek ukazu Rząe 


„dzącego Senatu z dnia 24 ominionego maja N. 


54550 będą się odbywać w tey Izbie targi, w 


-dniach 12, 13 i 14 następującego miesiąca sierp- 


nia, ua wzięcie wymarowabia w miastach po- 
wiatowych: Brześciu, Lidzie, Kobryvia i No- 
wogródku, domów dla tamecznych exakcyy. Zy- 
czący zatóm wziąć ma siebie takowe wymaro- 
wauie tanieęy od cen oświadozonych na targach 


ł 


8 dnia kwietnia odbytych, a przez kupca Pru- 
żańskiego Goldbarga zniżonych na ogóle jeszcze 
o tysiąc rubli aśsygn., zechcą jawić się z ewik- 
eyaini dostatecznerci na trzecią część całey sum - 
my na wspomnione termina; ceny zaś oświad- 
czone na uprzednich targach, oprócz poniżenia 
przez Goldbarga 1000 rubli, są następujące w 
assygnatach, a mianowicie: na wymurowanie do- 
mu w Lidzie 14,975 r., Brześcia 14,420 r., Ko- 
brynia 14,885 r. i Newogródka 12,840 r. 

Sowietnik Wincenty Styczyński. 

Marcelli Skoczyński Sekretarz Dziennika. 

Alexander 'Tuhan Baranowski Kollegial- 
ny Sekretarz. 

J. Narzymski Kaneelarzysta. 


; 2 W skutek nastałey w dniu 6 teraźniey- 
szego miesiąca janii w Radzie Mieyskiey Wi- 
leńskiey Rezolucyi , ogłasza się: iż taż Rada 
potrzebuje na utrzymanie Kommeudy Policyy- 
skiey Mieyskiey Wileńskiey , płótna Flamskie= 
go arszynów 575 i 12 wierszkow , płótna na 
koszule arszynow 5,163 i wierszkow 12; pod- 
kładkowego arszynow 5,075 i 5 wierszkow, 
butow par 510, sukna szarego arszynów 1,055 
i 15 wierszkow; kolorowego arszynow 36 i pół- 
tora wierszka , żółtey taśmy arszynow 81i15 
wierszkow , kozyrek do czapek 255, mąki ży- 
tuiey czetwiorti 750, krup jęczmiennych -czet- 
wierti 70, owsa czetwierti 607, siana padow 
6,480, słomy pudow 864, i drew jednopolan- 
nych górą 1,2350 sażni. I na dostarczenie tako- 
wych sposobem podradn odbędzie w Tzbie swo- 
jey na Ratusza Wileńskim publiczną Licytacyą; 
do jakowey przeznaczyła ,'na dostarczenie wy- 
rażonych artykułow słażących “do umundnro- 
wania, termina , jako ta: pierwszy dnia 19; dra- 


gi dnia 20, trzeci dnia 21 i na przetarg dzień 
24 teraźnieyszego miesiąca junii. Na dostarcze- 
nie furażu na ostatnie pięć miesięcy teraźniey- 
szego 182g roku termina, pierwszy dnia 16, dru- 
gi dnia 17, trzeci dnia 18 i na przetarg dzień 
19 następnego miesiąca julii. Na dostarczenie 
drzewa opałowego potrzebnego na cały rok 1850 
licytacyyne termina pierwszy dnia 25, drugi 24, 
trzeci 25 ina przetarg dzień 2g, także nastę- 
pującego miesiąca julii. Na prowiant i furaż na 
cały rok 1830 termina, pierwszy dnia 24, dru- 
gi 25, trzeci 27 i na przetarg dzień 5o miesią- 
ca oktobra roku bieżącego. Zyczący więu do- 
starczyć wyżey wyrażone artykuły raczą przy- 
bydź w terminach wyżey pomienionych do Ra- 
tusza Wileńskiego do Izby Rady Mieyskiey z e- 
wikcyami, i do Licytacyi stawić się. Dat dnia 
14 junii 1829. 
Onafry Nowacki Prezydent R. M. W. 

Pismowodca Rady Mieyskiey Marcin Pozlewicz. 


Oświadczenia. 

o. Excerpt oświadczenia z Protokułu potocz= 
nego Sądu Głównego Wileń. ago Departamentu, 
w dacie niżey wyraźżoney zapisanego, pod pieczę- 
cią tegoż Sądu marca 5o dnia 1827 r. jest wy- 
dan. 

Roku tysiąc ośmset dwudziestego siódmego 
marca dwónastego dnia, na Sądzie Głównym Wi~ 
leńskim drugiego Departamentu, stawając osobi- 
ście Alexandra z Dąbrowskich JVerewkinowa Pre- 
zydentowa ZiemskaBiatozierska oświadczenie poniża 
sze, marca dziesiątego dnia tegoż roku, na arkuszu 
ceny rubla jednego pisane, zaniosła ione do wpi- 
sania w protokuł podała , jakowe tak się wyra- 
ża. Oświadczenie wespół z naysolennieyszym zaża= 
leniem, imieniem niżey podpisującey się Alexan- 
dry z Dąbrowskich Werewkinowey Prezydentowey 
Ziemskiey Ptu Białozierskiego; na W. Xawerego 

ackiewicza Kapit. b, Woysk Polskich w assystencył 
męża zanosi się oto: kaśdy z ludzi przez wrodzo- 
ną miłość , unika cierpkich i dotykających kolei, 
owszem do tego naysilniey dąży , ażeby błogie i 
szczęśliwe prowadził Życie; mimo to jednak wielu 
jest takich, którzy są nayzaciętszych nieszczęść o= 
fiarą, ztąd się pokazuje , że los skryty , którego 
fakta tylko widzieć się dają, los, mówię, ów, jakby 
dla tego, ażeby ludzi większey nauczał baczno- 
ści, niekiedy naychwalebnieysze ich wywraca za~ 
miary; a na to mieysce przykre daje kosztować go- 
rycze. Niedziw więć, Że ja nieszczęsliwa srogich 
*jego doświadczyłam skutków. Nie długo, bo od czasu 
zawartych z Prezydentem Werewkinem matżeń= 
skich ślubow, to jest: od roku 1798 do 1807 ko- 
sztowałam prawdziwey Życia słodyczy. W roku zaś 
1807 dla różnych okoliczności i interessów fami- 
liynych , z miasta Białozierska , od męża mojego 
Werewkina, pierwiey do dóbr jego, Lubno zwanych, 
o wiorst 800; potóm zaś z Lubna do St.-Peters- 
burga o wiorst 160 wyjechałam, po kilkoletniem 
tam do 181% r. przemieszkaniu , kiedy ciągłe o 
zeyściu z tego świata męża mojego (z powodu, że 
stryy jego Kapitan Werowkin życie ukończył) od- 
bieratam wiadomości, a nadto; gdy na wielokrotne 
listy moje do męża adresowane, ĉadney niemiałam 
odpowiedzi; ztąd wiadomość o śmierci potwierdza= 
ła się; a tćm bardziey w tenczas , kiedy osoby z 
mieysc nienadto odległych od rezydencyi męża mo~ 
jego, do St. Petersburga przybyte, toż samo ustnćm 
zapewniały wyznaniem; z powodu więc takiey stra= 

r 


l 


ty, która w mniemaniu mojćm byta już nieodzownąy 
ciężkim przywalona smuikiem, wyjechałam do sto” 
licy Państwa St, Petersburga , ztamtąd oddali- 
łam się na prowincyą, szukając pociechy w przy= 
jaźnych i familiynych czas niejaki przebywałam 
domach , w ostatku dostałam się do Wilna, gdzie 
wszystkich moich nieszczęść i udręczeń otworzyło 
się bezdenne topielisko, w które zanurzona zostałam. 
Urodz. Xawery Packiewicz Kapit, b. JVoysk Polsk. 
różnemi sposoby. starać się począł o rękę mojęą 


chociaż iść w zamęście za niego, źadney niemia= | 


łam determinacyi; nieustannym atoli tak samego 
Packiewicza , jako też jego licznych przyjaciot , 
któremi się otaczał, naleganiom i molestacyi, oprzeć 
się niemogłam. W przekonaniu więc, śe mąż móy 
Prezydnet , Yerewkin nie żyje, w 1816 in 8bri za- 
warłam w mieście Wilnie z Packiewiczem mat- 
żeńskie śluby. Packiewicz, który o sobie tylko my- 
slat, przed ślubem wyjednał odemnie dokument 
na półowę majątków moich po matce spadłych, je- 
dnych zastawnych w summie rubli assygn. sto ty- 
sięcy Piotrowsk zwanych w Gubernii Twerskiey; 
drugich wieczystych Sofonowa w Gubernii Ka- 
ługskiey położonych, a prócztego wziął jeszcze i 


pełnomocną plenipotencyą, wyobrażając, że bez ta- - 


kich tranzaktów, niemógł nic przedsiębrać isku- 
tecznie działać w interessach. Gdy się tak opa- 


trzył , i gdy się wybierał do dóbr powyższych w. 


drogę , a ztąd gdy potrzebował pieniędzy , zaraz 
sam nastręczył w Wilnie u swych przyjaciół, na 
czer. zł. siedmset kredyt , do obligu zaś mnie je- 
dney lazat podpisać się, wmawiając, że, jako wła 
ścicielka jestem catey mojey fortuny, mimo powyś- 
szą przez niego wziętą do połowy tranzakcyą; tak 


 Packiewicza podpis nie znacznego niemoże. Tak 


więc na czer. zł. siedmset, sama jedna podpisa- 
łam oblig; a Packiewicz wszystkie zabrał do sic- 
bie pieniądze, oprócz zaś tego wziął odemnie ru- 
bli assygnacyynych tysiąc, wziął zegarek złoty bry- 
lantami i perłami sadzony, wziął sygnet bry- 


lantowy soliter, i zausznice, i ztym wszystkim z 


Wilna wyruszył; przez półtora roku przesiadywał w 
moich fortunach Safonowie i Piotrowsku, a o niczćm 
mnie niedoniósł, Żadnego nienapisał listu, z ustro= 
nia tylko dowiedziałam się potem, że Packiewicź 
i w Gubernii Twerskiey i Kaługskiey ogłosił siebie 
obywatelem; przybył nakoniec w roku 1818 do Wil- 
na, zaczął mnie naprzód różne do niezniesienia wy- 
rządzać przykrości, potem naynieprzystoynieyszemi 
traktować słowy, których skromność wyrazić niepo- 
zwala, w konkluzyi z własnemi mojemi ludźmi , 
którym posłuszeństwa dla mnie zakazął , osobiście 


i niepojednokrotnie mnie pokrzywdzał ; w domu i | 


publicznie tyrannizowat, tak dalece, że od siności, 
i niebezpiecznych znaków na całćm prawie ciele wol- 
nego niebyło mieysca. Nie dosyć więc, że postrada- 
łam miłą ten naydroszy skarb nieba, spokoyność, ale 


nadto jeszcze straciłam, jak się wyżey powiedziało, | 


moją własność i zdrowie, Łzy tylko zostały dla mnię 
w udziale. A tak, kiedy już pod stosem wszelkiego 
rodzaju nieszczęść , cierpień i udręczeń , ledwie 
przy omdlałych dyszałam siłąch ; w tenczas Pac- 
kiewicz na ostatki mojey fortuny, uczynił zakroy, 
zabrał dobrowolnie z puttora puda srebra stoto- 
wego i kafierowego; przywłaszczył oraz wszel= 
ką moją bieliznę i dokumenta; dla zatarcia zaś 
gwałtow i arbitralności śladow, z użytymi od sie- 
bie przyjaciołami, podług swey chęci i woli dział 
ze mną, źadney formalności niemający, mojey forg 
tuny uczynił, Skutkiem takowega tilulo działu , 


wszystkie powyżey wyszczególnione, przy sobie zita 
trzymał zabory, i nadto jeszcze wziął z majętno- 
ści mojey dusz do tysiąca, przy mnie zaś dom móy 
za Ostrą Bramą, naówczas długami obarczony po- 
Bosiał, a w roku tysiąc osmseb dwudziestym trze- 
cim wszedł do Konsystorza Rzymsko=Katolickiego 
Wileńskiego o rozwod z proźbą, na jakową. wtymże 
samym roku decembra siódmego złożyłam expli- 
kacyą, w którey i wszelkie moje wyjaśniłam krzywa 
dy,i ślubu z Packiewiczem okażałam error. Dopioro 
więc, kiedy mąż móy Prez. IV erewkin , okazał się 
bydź w życiu, w domu jego byłam i listami swoje- 
mi. do siebie mnie wzywa; w assystencyi więc jego 
działając, zapowiadam, że i tranzakcya na połowę 
moich majątkow, i pełnomocna plenipotencya, oraż 
titulo dział, jako bez Żadney assystencyi opieki, bez 
jey podpisu, słowem bez naymnieyszey z mey strony 
reprezentacyi i formalności, te wszystkie annexa z 
krzywdą moją utworzone zostały, tak z'determina- 
cyi ustaw krajowych, Żadnego zgoła niemają znaa 
czenia, I dla tego: nim o własność moję, niewol- 
nie przez Packiewicza zauzurpowaną, prawem czy= 
nić będę; tym czasem wszelkie tegoż Packiewicza 
i działanie i tranzakta, względnie mnie źadney le= 


galności niemające, naysolenniey manifestują, wła» 


sną podpisuję się ręką. U tego oświadczenia podpis 
następny: Alexandra ż Dąbrowskich MW erewki- 
nowa, Prezydentowa Ziemska Białozierska. 
Zgodno z Protokułem świadczę Expedytor 
Sipaytło. 
Wolno drukować, 12 czerwca 1829 M. O=- 
czapowski Cenzor. 


Oświadczenie. 

3 Oświadczenie imieniem JW- Józefa syna 
Ignacego Sokołowskiego Chorążego Pitu Łuc. 
czyni się z powodu następnego. W r. 1820 8bra 
19 dnia zeszły Antoni Dunin Slepść z mocy so= 
bie słażącey plenipotencyi od JW. Sokołowskie- 
go wydaney,na imie swoje otrzymał Dekret prze- 
swiet. Komisyi wolą Naywyższą na interessa Ra- 
dziwiłłowskie ustauowioney,sądzący sammę na 
massie Radziwiłłowskiey z procentamt, i expen- 
sami prawnemi, rub.sr. 14,435. A gdy takowa 
summa iest wiozawodną własnością JW. Soko- 
łowskiego, i sukcessorowie zeszłego Slepścia kie- 
dy maią iakie do oney stosunki, to to praw- 
nemi muszą wesprzeć dowodami; to nim nastąpi, 
oświadczający ostrzega całą publiczność, a mia- 
nowicie mających interessa w massie Radziwił. 
ażeby z sukcessoramı zeszłego Dunina Slepścia, 
nikt w żadne układy o nabycie wyż wspomnio- 
ney summy niewchodził; w przeciwnym razie, 
stratę przypisze własney i dobrey swey woli, al- 
bowiem postanowieniami Komissyi już ta sum- 
ma w massie zatrzymana. datt 1829r. maja 31 
dnia na mocy plenipotency! podpisuję się, Fran- 
ciszek Paciłowski Adwokat Sądu Głł. Wileń- 
skiego. 

Dozwala się drukować Wilno d. 51 maja 182g r. 
Cenzor Leon Borowski. 


pena 


|  Przedaź domow. 

5 Domy na satysfakcyą Kredytorow prze- 
zńaczone w mieście Wilnie pod N.* 1352 i 
1353, przy ulicy Antokolskiey z ogrodem i 
gruntem do tych domow należnym, geometry- 
czną pomiarą oznaczonemi, obywateli Jana i 
Katarzyny Chodasawiezow, a osobno dom pod 
N. 3g1 przy ulicy Troekiey b. Exaktora Ko- 


wienskiego Marcina Sobolewskiego, przez Gos 
beruskiego architekta z przysięgłemi ocenczy= 
kami wymierzone i otaxowaae, wyprzedawane 
będą na wieczność z publiczney licytacyi w ter- 
minach dnia 20 junii, to jalii i ostatecznym dnia 
12 tegoż miesiąca julii 1829 roku. Zyczący 
więc takowe domy wszystkie razem lub póo- 
sobno nabydź, raczą jawić się do Izby Sądu Ziem. 
Pita Wileń. o godzinie 5 z południa; opisanie 
zaś, pomiara jeometryczna, ocenka i warunki dla 
nabywcow przepisane, każdego czasu w teyże Iz- 
biesądowey przez kancellaryą żądającym okazane 
będą. O czóm Sąd Ziem. Wileń. w gazecie Ku- 
ryera Litewskiego awizuje. 
Sędzia Ziemski Aloizy Malecki, 


Nowe Xiążki. 

5 W xięgarni Alexandra Żołkowskiego, 
na ulicy Sto-Jańskiey w dómu Guoewicza, są 
następujące xiążki do sprzedania: 

Sieroty, powieść morałńa dla użytku dzies. 
ci; z dzieł Miss Maria Edgeworth- Tłamaczona z 
fraucuzkiego przez Klarę Zołkowską; ozdobiona 
jedną ryciną w Wilnie 1829 . srebr. kop. 20, 

Toż. na papierze lepszym kop. 25, 
_— Powieści moralne, tłumaczone z fran- 
onzkiego przez Klarę Zołkowską , yo Wilno 
SDA = WW , "= kop. 40 

Toż na lepszym papierze . — kop, 50% 

Zbiór przepowiedzeń o upadku 'Tureckie= 
go państwa; przekład z Rossyyskiego, z portree 
tem 'Tureckiego Sułtana Machmuda II. , 8vo 
Wilno 1828 . « a.s « »: — kop. 30 

Dozwala się drukować. Wilno d. 10 czerw= 
ca 182g. Cenzor Leon peve ; 


. è 


7 Łoczęgł 

3 Od Kaurlandzkiego Rządu Gnbernialneż 
go ogłasza się, iż zatrzymany w Doblańskim Po» 
wiecie, z przyczyny, Że nie miał piśmiennego wi= 
da Mosiey Kaczuk, którego przymioty, od uro= 
dzenia lat 55, wzrostu 2 arszyny 4% wierszkow; 
włosy ruse, oczy błękitne, nos ostry, gęba śred- 
nia, twarz zdrowa, na czynionym z nim exami- 
nie wyznał, iż jest włościaninem Gubernii Po< 
dolskiey Powiatu Haysyńskiego z wioski Nos 
siewcy, należącey do P. Wierzbickiego, nieżona= 
ty i krewnych niema, na osnowie Naywyższego 
Ukazu „z dnia 23 lutego 1829 roku wysłany dnia 
4tego miesiąca przez ten Rząd do Tobolskiego 
Prykazu ossyłkowych. Dnia 16 maja 1829 roku 

Radca Ebelin. _ Sekretarz Delakroa, 


Nowe Pisma Peryodyczne. ; 

Od dnia 1go lipca ręku bieżącego, w St-Pes 
tersburgu zacznie wychodzić nowe pismo peryo- 
dyczne, w języku francuzkim , pod tytułem : LE 
FURET, przeznaczone szczególniey Literaturze i 
Dziełom teatralaym. Wychodząc dwa razy na tya 
dzień, ma obeymować szczególniey rozbiory no~ 
wych dzieł, ogłaszanych w Paryżu; wyciągi z pism 
peryodycznych francuzkich ; doniesienia o tea» 
trach, nowych sztukach, anekdoty i t. d. Będzie 
także umieszczana statecznie wiadomość o tea- 
trach sanktpetersburskich trancuzkim i włoskim, 
wystawianych na nich sztukach,grze aktorów, treści 
sztuk it.d. Doniesienia o modach również znaydą 
mieysce w tym dzienniku. Wydawcą tego pisma 
jest JP. Karol de St-Julien. Abbonować można od 
dnia 1g0 lipca do końca 1829 r. płacąc 25 rubli assy- 
gnacyami. Przyymuje się prenumerata na to pie 
mo w Expedycyi Gazetney Pocztamtu Litewskie 
go i we wszystkich mieyscach , gdzie się prenus 
meruje na Gazetę Kuryera Litewskiego. 
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Uwiadomiente 
O nowo wydrukowanćm dziele pod tym 
tytałem: Tom I. Pszczolnictwo krajowe, Tom 
1! o Chowie Pszezół. 

Mam zaszczyt uwiadomić Szanow nych 
Kolicktorów iPrepu: meratorów na dzieło pomie- 
nionego tytułu, że już obadwa tomy zpod pras- 
sy wyszły; a zatóm proszę o przesłanie pienię- 
dzy za rozdane bilety, na ręce W. Kruczkow- 
skiego, kassyera Liceum wołyńskiego do Krze- 
mieńca tym końcem, iżbym wiedział, 'ile i do- 
kąd dzieło moje przesłać powinien będę? Do- 
noszę razem, że po 2 września r. b. nie jaż po 
zł. 17, ale po 20 moje dzieło z tego powadą 
przedawane będzie , że nie 5o i kilka arkuszy, 
w myśl prospekta, ale do 5o, obadwa tomy, o- 
prócz rycin i tabelli, obeymują. Pisałem w 
Warszawie duia 20 czerwca i82g roka. " 

Mikołay Witwicki Autor Pszezolnictwa 
Krajowego. i 
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Poprawa omytkt. 
W Dodatkech do Gazety, Buryera Li tewskie- 
10, w Neli 61, 621 G$cim, w awizacyi o ?xdywizył 
WW. Dmdchowskich : p 
Wiersz 6 omyłka 77 rtebskiey popraw e ileńskiey: 
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Prenumerata 
Qd dnia 1g0 nadchodzącego miesiąca lip- 
ca, zaozyna się drugie półrocze i prenumerata 
na gazetę Kuryera Litewskiego. Ceua zwyczayna: 
Na półrocze z pocztą srebr. R. 7. | 
R. 4. kop. 50. 
25. 


í nep + 
Można także prenumerować i na Dziennik 


p m 


— bez poczty 


Kwartał bez poczty == == 2, — 


Wileński; kosztuje rocznie z poczta rub. 10. 
-— bez poczty — 7. k. bo. 
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